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Chłopi Zainojszczyzny ma
sowo wstępują z PSL

Orędzie Prezydenta Tru- 
mana

Kandydaci Bloku Str. Dem. 
na lubelszczyźnie

Bankier Hitlera obejmuje 
urzędowanie w Berlinie

Ludzie naś/ej partit
DZIŚ 6 STRON

CENA 3 ZŁ

Potrafimy nie tyIRo watayć c swoją woiność i niepodiegisść, 
potrafimy również Mować

Przemówienie Prezydenta oh. Bieruta na zietdzie 
odbudowy i zagespodarowania wybrzeża w Gdańsku 

(Sfreszczenfe)
„Pragnę skorzystać z okazji ca nasz polski zespół narodo.

— rozpoczyna ob. Prezydent, wy w ogólną gospodarkę Świn 
Żeby uczestnikom pierwszego tową. I dlatego jednym z naj- 
zjazdu, zwołanego w spruwie t—~-ł~1------v
odbudowy i zagospodarowania ' 
Wybrzeża Morskiego, w imie
niu własnym, w imieniu władz 
państwowych i w imieniu całe
go narodu gorące i serdecznie 
podziękować za wasz trud I wy 
siłek, za to, że dzięki waszej 
pracy — morze nasze stało się 
morzem pclskim”.

Wspominając swój pierwszy 
pobyt na Wybrzeżu w kwiet
niu 1945 r. kiedy jeszcze dymi
ły zgliszcza, kiedy marynarka 
niemiecka ostrzeliwała jeszcze 
Gdynię — Prezydent stwier
dził: Zdawało się. że mimo ra
dości wyzwolenia, że praca 
która nas czeka fest tak wielka 
że może jej nie poradzimy 
Dziś podsumowaliśmy w szere 
gu referitów wyniki naszej 
półtorarocznej pracy j z dumą 
możemy stwierdzić, obywate
le, że potrafimy nie tvlko wal- | 
czyć o swoją wolność i niepod
ległość, ale potrafimy również 
budować przykładną pracą. Je
steśmy narodem znanym w ca
łym świecie z tego, że emigru
jąca ludność polska w krajach 
Ameryki, czy ha pracach sezo. 
nowych w różnych kraiacb Eu
ropy, dawała najwyższe wskaż 
niki wydajności pracy, ale jed 
norze«nie wroga propaganda 
twierdziła, że gospodarstwa 
polskfpgo nie można brać za 
wzór. Niemcy z pogardą odzy
wali się o tym: „polnische Wirt 
schaft”. Prace których wyniki 

podsumowaliśmy — nie 
tylko zaprzeczają tego rodzaju 
wrogim legendom, ale dowo
dzą. że w dziedzinach gospo
darki ogólno - narodowej potrą 
firny być wzorem dla innych 
narodów, Dzisiejszy zjazd zo
stał zwołany na progu novzego 
[oku, aby wspólnie, w szero
kim zespole pracowników Wy 
&zastanowić się nad tvm. 
Jak wzmocnić wyniki naszej 
w,rV zagospodarowaniem 
Wybrzeża polskiego. Nie jest 
to ziazd regionalny. Ma on zna 
CTf.n,e °ęólno - narodowe. Wy 
tuki praę omawiane na tvm 
2R^dzie interesują naród pnl- 
sk’’ ^dnymi 7 najważniejszych 
zadań w odrodzonej Polsce test 
urzeczywistnienie idei Polski, 
jako kraju morskiego. Tę’ideę 
musimy urzeczywistnić. Jest 
ona koniecznością historyczną, 
to nie fest tylko Idea, ale zada 

e konkretne, którego urzoczy 
wistnianie Już rozpoczęliśmy. 
Niepodobna wyobrazić sobie 
rozwoju Polski, Jej wielkości I 
znarzema wśród narodów świa 
ta, Jeżeli nje miała by ona być 
państwem morskim. Morze łą
czy nas ze światem. Jest to nai 
prostszy szlak, jest to wielka 
droga, zbliżająca nas ku wszyst Kvapuua.-
cim narodom łwUU. czynu Po rWeracto rc«j>oewa

wy w ogólną gospodarkę Świn

ważniejszych zadań, które mu- 
sL zrealizować cały naród Pol
ski — jest szerzenie świado
mości, że Polska stać sic musi 
krajem morskim. W rozwoju 
Polski, jako kraju morskiego— 
zainteresowany Jest każdy obv 
watel nie tylko w Gdańsku. 
Gdvni. Szczecinie czy Elblągu 
ale także w Warszawie, Krakc

wie, Wrocławiu, Opolu, Lubli
nie czy w Rzeszowie. Tu na 
Wybrzeże powinniśmy choćby 
raz w roku przywieźć każde 
dziecko polskie, aby nauczy
ło się patrzeć na morze, na ten 
wspaniały piękny żywioł, aby 
się nauczyło kochać morze i 
no przez morze — Polskę. Skła 
dając nasz wysiłek na wykona 
nie planu na odcinku morskim 
i obserwując jego rezultaty, 
każdy z nas wczute się w to, co

z Polską
PRAGA, (PAP). — w prze

glądzie polityki zagraniczne* 
™ rok ubiegły, organ central
ny armii czechosłowackie’ „O- 
brona Lidu ' stwierdza m/ Inn 
ze stanowisko Czechosłowa
cji jest obecnie bez porówna
nia korzystniejsze, aniżeli by
ło przed wojną. Podczas, gdy 
dawniej Czechosłowacja oto- 

?. dYóch stron

ród, ogarniam w ramiona wszy I X'iHoW po.kor!a,?e Niemcy i 
stko, przeszłe i przyszłe pokole , s*°wianskiego snrzy,

■ ‘ ‘ vignąć i uszcześ ?ierzenca’ Związek Radziecki:v,gnąc I uszczęi ^0) , pakt pr2yjaźn{
Radzieckim nozwnlihe

I

czuł niegdyś nasz wielki i
wieszcz polski Mickiewicz, kie(XT. - . . . , 
dy mówił: „Ja kocham cały na ' ' tL7’ ”a ?"» .»•*<>

nia, chcę go dźwignąć i uszczęś 
Uwić, chce nim cały świat za- 

| dziwić”. Żeby ta praca dała 
1 nam to samo uczucie, tego 
i wam życzę Obywatele w imię 
niu Rzeczypospolitej i w imie
niu własnym".

i iwm * uj*ww ■"WW i lUiłUipi

NOWY JORK (PAP). Przed
stawiciel Stanów Zjednoczo
nych w Komisji Atomowej. 
Bernard Baruch, podał się do 
dymisji. W piśmie do Prezy
denta Trumana, Baruch podkr* 
ślił, że senatoT Warren Aństfn 
przedstawicie' Stanów Zjedno
czonych w Radzie Bezpieczeń
stwa, powinien również repre. 
zentować Stany Zjednoczom 
w Komisji Atomowej.

W kołach politycznych oma 
wia się z ożywieniem dymisję 
sędziwego, bo 76 lat liczącego 
dotychczasowego przedstawi
ciela Stanów Zjednoczonych w 
Komisji Atomowej. W sferach 
•zbliżonych do Departamentu 
Stanu wyjaśnia się dymisję Ra 
rucha tym, że przedstawiciele 
wszystkich mocarstw w Radzie 
Bezp:nczeństwa są równocze
śnie ich rep, ezentantami w Ko

i

'misji Atomowej. Z tych for. 
malnych względów senator Au 
stin, którv reprezentuje Stany 
Zjednoczone w Radzie Bezpis 
czeństwa, będzie równocześnie 
delegatem w Komisji Atomo. 
wej.

NOWY JORK (PAP). Prezy
dent Ttuman podał do wiado
mości, że dymisja Barucha zo
stała przyjęta.

i

Radzieckim pozwoliły Czecha' 
I Słowacji na nawiązanie dal-1 
szych przyjaznych stosunków 
z innymi państwami słowiańJ 
skiml. „W ub'egłvm roku — pii 
sze „Obrana Lidu” — stała się 
faktem dokonanym umowa & 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
z Jugosławią. Nie wifde braku 
je, aby zawarto Dodohną umo
wę z Polską. Wierzymy, że o-' 
kres zbliżających się rokować 
o problemach niemieckich^ 
nrzrpominalacy nam jak i Po2 
lakom wspólne Interesy poli
tyczne, dopomoże nam do usu
nięcia ostatnich przeszkód i der 
prowadzi do zrealizowania po-’ 
litycznego układu wzajęp^ief 
przyjaźni”

BaIlUIgHIU^ W OUMWIC
Naczelnym zadaniem ludzkości jest odbudowa pokoju— 

oświadczył Montgomery
MOSKWA (PAP). W ponie- ski. Bezpośrednio po przyby- 

działek w południe przybył sa ciu złożył marszałek Mon»go- 
molotem do Moskwy marsza- mery oświadczenie, w którym 
łek Montgomery. Na lotnisku podkreślił, że przybył do Zw;ą 
witał go marszałek WasiW- zku Radzieckiego jako żoł-

ciu złożył marszałek Montgo
mery oświadczenie, w którym 

zku Radzieckiego jako żob

Francuzi nie mcgą opanować
sytuacji w Indochinach

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że sytuacją w 
Indochinach Jest nadal naprę
żona. Powstańcy stawiają za
cięty opór wojskom francu
skim. Korespondent agencji 
Reutera poda je, że dla opano
wania sytuacji konieczna jest 
dobrze uzbrojona armia, która- 
by liczyła 20G tys. żołnierzy 
Francuzi rozporządzają jednak 
obecnie jedynie 80-tvsięczną

armią. Minister Moutet usiłuje 
osiągnąć polityczne porozumie 
nie, którehy doprowadziło do 
przerwania walk i zadowoliło 
obie stromy. W związku z tym 
oczekuje się w ciągu najbliż
szych godzin ważnego oświad
czenia min. Moutet. W sprawie 
treści tego oświadczenia odby
wa się obecnie wymiana de
pesz między Blumem a min 
Moutet.

I

I

nierz, zaproszony przez towa
rzyszy bojowych. Wyraził on 
swój podziw dla Armii Czerwo 
nej. W obecnym okresie powo 
jennym — powiedział marsza
łek Montgomery — naczelnym 
zadaniem ludzkości jest odbu
dowa pokoju. „Moim zdaniem 
— oświadczył Montgomery -— 
najbardziej zniszczonym na 
święcie krajem jest Związek 
Radziecki. Narodem, który naj 
bardziej ucierpiał z powodu 
agresji niemieckiej, jest naród 
radziecki. Naród ten wykazał 
podziwu godną wytrwałość I 
bohaterstwo podczas wojny. 
Dążeniem moim jest przyczy
nić się do zacieśnieni* wzajem 
nych przyjaznych stosunków 
między Wielką Brytanią a Zw. 
Radzieckim”.

Zakończenie ziazdu demokratyzacii „Wici 
uwalnia się spfd wnływu PSI

WARSZAWA, (SAP). Drugi 
dzień obrad zjazdu „Wici” roi 
począł się referatem J. A. Kró 
la. „Z przeszłości w przyszłość 
wiciową". Referent zobrazował 
zadania młodzieży wiciowej w 
związku z przebudową wsi i 
trzyletnim planem gospodar-

li

się dyskusja, w której zabiera
li głos przedstawiciele poszczę 
gólnvch ośrodków.

Wszyscy mówcy domagali 
się zmiany programu pracy 
Wici i przystosowania go do 
obecnych waiunków oraz usu 
niecia wpływów PSL zarówno 
z zarządów okręgowych czy 
wojewódzkich, jak i z Zarzą
du Głównego.

Po dyskusji zjazd uchwalił 
X«zoluci< Aa podatewia któroj

wyłoniono komitet, maja.cy na 
celu przygotowanie na mający 
się odbyć ogólnopolski zja2d 
Wici postulatów demokratyza
cji oraz uwolnienia Wici spod 
wpływów PSL.

Po uchwaleniu Tezolucji wy
brano kom?tet, do którego mię 
dzy innymi weszli działacze wi 
ciowi Stasiak, Król i inni.

Zjazd zakończono odśpiewa
niem „O cześć wam panowie 
hv gn*Cj**-

Wycofanie w o Js!r 
angielskich z Gncjł 
koniecznością

Brytyjska komisja o^rla* 
fnentarn^ o ryzuacji 

w Grecji
LONDYN (PAP). — Do LowJ 

dynu wróciła z Aten brytyjską 
komisja parlamentarna, którą 
ogłosiła sprawozdanie ze 
swych spostrzeżeń w GrecJL 
Ze sprawozdania tego wynika, 
że — zdaniem komisji — pobyt 
wojsk brytyjskich w Grecji 
nie przyczynia się do norma
lizacji stosunków. Komisja u- 
waża za konieczne utworze
nie nowego rządu koalicyjne
go, w którym zasiadaliby 
przedstawiciele wszystkich u- 
grunowań. Komisja uważa ró
wnież za wskazane przeorowi 
dzenie nowych wyborów w 

I Grecji i przygotowanie no 
i wąrch reiestrów wyborców. W 
sprawie działalności partyzan- 
łów, komisja stwierdza ż.e dzia 
łalność ta wynika raczej z sytua 
cji w kraju niż z inspiracji za
granicznej. Zaniepokojenie bu
dzi fakt, że rząd grecki uzbra
ja swych zwolenników w Tes- 
salii. Komisja podaje również, 
że rząd grecki jest w zupełno
ści zależny od Anglików.

Killll! Ilłliill liilli 
komunistycznej

RZYM (PAP). — Dnia 6 bm. 
rozpoczął się we Florencji kon 
gres włoskiej partii komuni
stycznej. Prasa doniosła, że 
włoska partia komunistyczna 
liczy 7 166 44R członków, zrze- 
szonych w 8.635 organizacjach
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• DCI i Noworoczne
Chłopi Zamojszczyzny masowo występują z
60 członków PSL wraz z j

w «łniiv fi T 1947 roku odby i »ebraniu się w dniu 6. I. 1947 ro\uYf.^51. S.w Nowa- stwierdźmy uroczytóe, f. zrozumtt

prezesem oddaje legitymacje PSL-owskie
& I. >947 «A» tyonym. kt6r? x,rnn^rHę^A-JEDEMOKRATYCZ

ło się w kolonii Staw Nowa- ■ 
kowski gminv Nielisz powiat 
Zamość zebranie tamtejszego , 
koła PSL, liczącego ponad 60 
czh nków.

Zebrani postanowili zerwać 
ostatecznie z dotychczasową 
zgubną polityką „góry” PSL. 

przez wystąpienie z partii PSL. 
Gło; w dyskusji zabierali ko
lejno wszyscy działacze tam
tejsi ego koła oświadczając zgo 
dnie, „iż sądzili, że przywódcy 
PSL pójdą po starej ludowej 
tradycyjnej linii przedwojen
nego Stronnictwa Ludowego. 
Okazuie sie iednak, że góra 
PSL chce zaptzedać nasz kraj 
tym, którzy dziś udzielają im 
zbrojnego poparcia, tj. bandom 
NSZ. Mamy dość walk brato
bójczych — oświadczają chło
pi — chcemy spokoju i ładu w 
kraju — chcemy pracować dla 
dobra Państwa, którego wol
ność okupiliśmy krwią najlep
szych svnów'*.

Po przemówieniach chłopów 
przemówił przybyły z Zamo
ścia delegat Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, który w 
krótkich słowach zobrazował 
osiągnięcia Rządu w dziele od
budowy kraju

Słuchaczy ogarnął prawdzi
wy entuziazm. Wznoszono ok
rzyki na cześć Rzędu, Armii, 
ludu pracującego. W rezulta
cie uchwalono następującą re
zolucję, którą przy jednocze
snym zdawaniu legitymacji 
PSL-owskich, podpisali wszys
cy członkowie tamtejszego ko
ła PSL z prezesem ob. Kołczem 
i ob. Wojciechowskim Leonem 
na czele.

REZOLUCJA.
My mies?k?ńey wsi koL Staw No

wakowski. bvłi członkowie PSL po,
--------------------------i

liśmy obecnie prawdziwe oblicze 
PSL, które zamiast reprezentować 
interesy chłopa, staio się narzędziem 
w rękach wrogów Narodu.

Z całą stancwcząścią potępiamy, 
działalność PSL, z którego szere
gów manifestacyjnie występujemy, 
rozumiejąc, że nasza droga jest we 
wspólnej pracy z Blokiem Dcmokra

czyznę przez wzmacnianie i ugrun
towanie ustroju Demokratycznego. 
Wzywamy wszystkich chłopów demo 
kratów. którzy jeszcze cą otumanie
ni i pozostałą w szeregach PSL aby 
się otrząsnęli i zerwali z wrogiem 
Narodu.

Wszyscy obecni deklarujemy się 
jako bezpartyjni, popierający Blok 
Stronnictw Demokratycznych.

NA POLSKA!
NIECH 2YJE RZĄD CHŁOPÓW. 

ROBOTNIKÓW I INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ!

Na zakończenie by udokumento
wać swoją postawę w stosunku do 
zakusów na ziemie zachodnie zehra 
ni odśpiewali „Rotę" i w podniosłym 
nastroju opuścili zebranie.

rHIRRJWP*

Dredzie prezydenta Trumana

przywódcy 
bmiiiiiihtnei

MOSKWA. — Agencja Ta* 
donosi, że przywódca chińskiej 
partii komunistyczmej, Mao-Tse- 
Dung ogłosił orędzie z okazji 
nowego raku do narodu chiń
skiego, w którym stwierdził, że 
komuniści chińscy pragną współ 
pracować ze wszystkimi partia, 
mi demokratycznymi, celem za
kończenia bratobójczej wojny 
domowej. „Naród chiński—czy
tamy w orędziu — powinien 
zewrzeć swe szeregi, aby pod
jąć walkę o lepszą przyszłość. 
Jesteśmy przekonani, że w nie
daleką przyszłości światło wol 
ności opromieni ogromne osiąg
nięcia naszego wielkiego staro
żytnego kraju**.

gu najbliższego czasu otrzy
mać waiunki pokoju i wiedzieć 
na jakich podstawach mają bu
dować swą przyszłość. Sojusz
nicy muszą jedynie mieć gwa
rancję, że państwa te nie będą 
miały możliwości zbrojenia się

Następnie zaapelował on do 
Kongresu, aby otworzył wrota 
Stanów Zjednoczonych dla nie 
których grup emigrantów.

Poruszając sprawę energi1 
atomowej, prezydent Truman 
wyraził przekonanie, że wkrót 
ce ludzkość otrzyma możność 
pokojowego eksploatowania 
energii atomowej. Wojskowe 
znaczenie energii atomowej hę 
dzie ciągle malało. Polityka 
Stanów Zjednoczonych na tym 
odcinku onarta iest na chęci 
zabezpieczenia się przed ewen
tualnością, że inny naród bę
dzie mógł użyć bomby atomo- 
wei w wojnie agresywnej.

Dalej prezydent Truman po
dał do wiadomości, że w armii 
amerykańskiej przeprowadzo
no demobilizację na wielką 
skalę. Armia amerykańska po
winna się opierać fla zasadzie 
służby ochotniczej.

Wreszcie prezydent zwrócił 
uwagę na to, że w Stanach 
Ziednoczonvch można zaobser
wować niebezpieczną tenden
cję do stałej zwyżki cen, co 
może sno wodować trudności 
gosDodarcze. Kongres powi
nien więc dążyć do stabilizacji 
gosnodarczej.

Prezydent zaznaczył następ
nie, że gospodarce narodowej 
Stanów Zjednoczonych grozi 
niebezpieczeństwo ze strony 
karteli i trustów, które przy- 

i czyniają sie do zmniejszenia 
6tanu zatrudnienia i siły kon- 
sumcyjnei ludności. Kongres 
— powiedział prezydent — nie 
powinien więc popierać połity 
ki gospodarczej karteli.

Kończąc, wezwał prezydent 
członków Kongresu, abv po
parli wszelka akcję, zmierza-

ustawodawstwa o 
. M. in. 

prezydent proponuje wyznaczę 
nie specjalnej komisji dla zba
dania całokształtu stosunków 
między pracodawcami a pra* 
cobiorcami.

Następny ustęp poświecił 
prezydent Truman stosunkom 
radziecko - amerykańskim. — 
„Bez względu na różnice, ja
kie dzielę Stany Zjednoczone 
od Związku Radzieckiego, nie 
można pominąć faktu, że obu 
państwom zależy przede wszy
stkim ra szybkim ustanow;e- 
niu pokoju, który umożliwi 
wszystkim wykonanie podstąp 
wowvch zadań w dziedzinie 
odbudowy i produkcji” — po
wiedział prezydent.

Poruszając snrawę państw 
zwyciężonych, Truman oświad 
czył, że należy uznać w całej 
pełni niepodległość Austrii. 
Niemcy i Japonia muszą w cią

NOWY JORK (PAP). — Na uchwalać — 
wspólnym posiedzeniu obu Izb | charakterze karnym .
Kongresu amerykańskiego wy
głosił prezydent Truman orę
dzie, w którym nakreślił swój 
punkt widzenia na istotę za
gadnienia wewnętrznej i zagra 
nicznej polityki Stanów Zjed
noczonych.

Na wstępie podkreślił Prezy 
dent konieczność współpracy 
partii republikańskiej z partią 
demokratyczną We współpra
cy tej widzi mówca gwarancję 
dobrobytu i rozwoju Stanów 
Zjednoczonych.

Specjalną uwagę poświęcił 
Truman aktualnej obecnie w 
Kongresie sprawie ustawodaw
stwa pracy. Jak wiadomo bo
wiem, republikanie zamierzają 
przedstawić szereg projektów 
zmierzających do ograniczenia 
prawa strajków i praw związ
ków zawodowych. „Nie wrolno 
— powiedział prezydent —

Wznowienie stosufk*® 
dyplomatycznych miedzy- 

ZSRR a Spinem
MOSKWA. — Jak donosi pra

sa radziecka, rząd radziecki 
przyjął propozycję rządu Siamu 
w sprawie wznowienia stosun
ków dyplomatycznych. Rząd Sja 
mu za pośrednictwem posła swe
go w Szwecji, zawiadom’! posła 
radzieckiego w Szwecji, że obec
ny rząd S^amu jest zdecydowa
nym zwolennikiem przyjaźni po 
Utyki w stosunku do ZSRR. 
Rząd Sjamu pragnie utrzymy
wać przyjazne stosunki z ZSRR 
i preponuje wymianę posłów 
W odpowiedzi poseł radziecki w 
Szwecji Czemyszew oświad
czył', że rząd radziecki przyj
muje do wiadomości powyższe 
oświadczenie rządu Sjamu i 
wyraża ze swej strony zgodę na 
■w znowie-nie stosunków dyplo
matycznych ze Sjamem oraz na 
wymianę posłów.

Oświadczenie przywódcy 
socjalistów hinduskich 

pod adresem Anglii
Pandit Hehrn Orzeszy zbytnim z»ufan'em do lho’!i
LONDYN (PAP). Przywódca so

cjalistów hinduskich Narain w wy
wiadzie udzielonym korespondento
wi agencji Reutera oświadczył, że 
socjaliści hinduscy dążą do ustano
wienia republiki demokratycznej w 
Indiach. W chwili obecnej jednak, 
tj. gdy w polityce hinduskiej decydu
ją Brytyjczycy — jest to niemożliwe. 
Republika demokratyczna powstanie 
w Indiach w wyniku rewolucji anty- 
brytyjskiej. . (

Narain sprzeciwia się tworzeniu 
linii podz*ału między Muzułmanami 
a innymi Hindusami. Oskarża on 
rząd brytyjski o to, że popiera z za
sady wszystkie elementy reakcyjne i 
antynarodowe. Lord Wavell i jego 
współpracownicy bez przerwy spis
kują — powiedział Narain — z ma-

nież ambicje Ligi Muzułmańskiej, 
która jest ośrodkiem reakcjonistów 
muzułmańskich. Narain przypomniał, 
że Pandit Nehru nazwał Ligę Muzuł 
mańską „partią królewską" i dodał, 
że wszyscy oficerowie i urzędnicy 
brytyjscy, od wicekróla do zwykłego 
funkcjonariusza, popierają działalność 
Ligi. Narain następnie oświadczył, 
że Anglicy organizują demonstracje 
przeciwko przywódcom hinduskiego 
ruchu wyzwoleńczego, oraz okazują 
pełne poparcie reakcjonistom z Ligi 
Muzułmańskiej. W tym miejscu Na 
ram ostro zaatakował gubernatora 
prowincji Sind, sir Francis Muddie, 
który „przy pomocy niegodnych 
środków dążył do zwycięstwa tigi 
Muzułmańskiej podczas ostatnich wy 

I borów". Narain oświadczył dalej, że

Kongres hinduski 
przyjął propozycje 

angielskie
LONDYN, (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że komitet kon 
gresu hinduskiego większością 
głosów postanowił przyjąć do 
wiadomości plan brytyjski w 
sprawie Indii. Plan ten został 
ogłoszony dnia 6 grudnia ub. 
r. Za przyjęciem głosów głoso
wało 99 członków komitetu, ,? 
przeciwko 52.

Jak wiadomo, Liga Muzuł- ' 
mańska trzy tygodnie temu u- 
znała plan brytyjski za moili. 
wy do przyjęcia.

Obecna uchwała komitetu 
Kongresu przyczyni się do te
go, że Liga Muzułmańska ^weź
mie udział w pracach Konsty
tuanty.

Uchwała Kongresu zapadła 
po rozmowie odbytej przez 
Pandit Nehru z Ghandim.

3

haradżami hinduskimi, celem utwo- Pandit Nehru rozwija pozytywną
wcnńlnppn frontu Z3?r3dz3j<j (Iziiiłslnosc dlj nsrodti h nduskicjto. i __

cego droX do? niepodległości Indii- lecz grzeszy zbytnim zaufaniem do jącą do zwa czema dvskrymi- 
pXyc7brytyjscy^odniecają rów- Anglików.  I nacji rasowe! 1 religijnej.cego drogę do ni< i nacji rasowei i religijnej.

Parta narodowa Eointu 
wzywa do boifrołu anty- 

anaielskie^o
MOSKWA. — Agencja Tass 

donosi z Kairu, że na zebraniu 
egipskiej partii narodowej za
padła uchwała o uznaniu dnia 
19 stycznia za dyeń żałoby na
rodowej. Jak wiadomo, w dniu 
tym w roku 1899 została podpi
sana umowa angielsko - egipska. 
Partia narodowa, odrzucająca 
wszelkie propozycje Anglii, 
wzywa w swych uchwałach do 
bojkotu politycznego i gospo
darczego wobec Anglii i do zer
wania wszelkiej współpracy z

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra donosi o nowych aktach sabotażu 
i terroru ze strony tajnych organi
zacji żydowskich w Palestynie. Woj
skowe samochody brytyjskie najecha 
ły na miny elektryczne, umieszczone 
na centralnych szosach palestyńskich. 
Kilka samochodów wyleciało w po
wietrze. Są zabici i ranni.

Równocześnie przeprowadzają 
wojska brytyjskie obławy i masowe 
rewizje w różnych miejscowościach 
Palestyny. Odbywają się masowe are 
sztowania osób podejrzanych o u- 
dział w walce z wojskami brytyjski 
mi.

LONDYN (PAP). Prasa londyńska 
omawia obszernie temat konferen
cji, jakie wysoki komisarz Palestyny 
Cunnigham odbył z głównym szta 
boa Iftrlnti Brytyjdrkw i z

członkami rządu. Komentatorzy pod 
kreślają, te zagadnienie Palestyny ma’ 
dziś charakter międzynarodowy. 
Działalność organizacji żydowskich 
w Palestynie przyczyniła sie do utwo 
rzenta stanu niepewności na Bliskim 
Wschodzie. Podkreśla się komeczność 
szybkiego rozwiązania tego zagadnie 
nia. Brytyjskie sfery wojskowe do
magają się wprowadzenia stanu wy
jątkowego w Palestynie i ustanowie
nia specjalnych sądów wojennych.

Uważają one, że w inny spo«ćh nie 
można opanować sytuacji w Palesty 
nie. W Londynie przypuszcza się, 
że w sferach rządowych panuje prze 
konanie, że rozwiązanie problemu 
Palestyny należy w chwili obecnej 
zostawić generałom. Dopiero póź
niej wrócą do głosu politycy. Z tych 
względów można uważać za prawdo

podobne, że w nzjbliższym czasie 
zostanie wprowadzony w Palestynie 
stan wojenny.

Sprawa Palestyny była przedmio
tem kilku konferencji, odbytych o- 
statmo w Nowym Jorku i w Wa
szyngton^ miedzy Bevinem a Byr- 
nesem. Byrnes w zasadzie godzi się 
na podział FJestyny, lecz podkreśla 
komeczność utworzenia „zdolnego do 
życia" pastwa żydowskiego. Przy 
rozwiązywaniu nroblemu nałestyń- 
skiego Wielka Brytania liczyć się 
musi — podaje się w kotach politvcz 
nych Londynu — ze stanow:-k'em 
innych mocarstw, a w szczególności 
Stanów Zjednoczonych, które goto
we są finansowo uczestniczyć w wy 
datkach, związanych z uporządkowa 
niem spraw polestyńskich.

Afera 
reakcyjnego senatora 

Bilbo 
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, (PAP). Pierw
sze posiedzenie nowego Kon
gresu amerykańskiego stało pod 
anakiem afery senatora Bilbo.

Senator Teodor Bilbo, znany 
przywódca grupy politycznej, 
odmawiającej murzynom pi\a.w 
wyborczych, — został obecnie 
oskarżany o przyjmowanie ła
pówek od dostawców wojen
nych. Przedstawiciele frakcji 
republikańskiej w Senacie do
magali się zawieszenia pracy se. 
natora Bilbo i przekazania jego 
sprawy specjalnej K .misji śled
czej. Równocześnie domagali się 
ani zniesienia zasady nietykal
ności wobec senatora Bilbo i 
wstrzymania wszelkich należ
nych mu diet i pensji, przewi
dzianych dla senatorów.

Po k:lkunastogodzinnej dys
kusji, w której niektórzy de
mokratyczni senatorowie pro
wadzili wrraźną obstrukcję aby 
zmusić senat do łagodnego po
traktowania sprawy Bilbo, poda, 
no do wiadomości, że oskarżony 
senator cierpi na chorobę raka 
i musi niezwłocznie poddać się 
operacji. Biorąc tę okoliczność 
ood uwagę postanowiono odro- 
czvć śledztwo w sprawie sena
tora Bilbo aż do jego wyzdm- 
wierra.

Sprawa senatora Bilbo spowo- 
dawała odroczenie wspólnego 

; posiedzenia obu Izb na którym 
prezydent Truma© miaj wygło
sić iwę orędzi*
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Zygmunt DOMAGAŁA

Zygmunt Domagała uro
dził się dnia 6 lutego 1899 roku 
we wsi Iwanowice pow. Mie
chów Ziemi Kieleckiej jako 
«yn skromnego urzędnika sa
morządowego Szkołę pow
szechną i średnią ukończył w 
Kielcach. W roku 1918 poświę
ca się zawodowi leśnemu i pra 
cuje jako urzędnik leśny w na 
dleśnictwie Miechów, później 
Białystok, Kłuszyn i Łomża. W 
roku 1939 wysiedlony przez 
Niemców pracuje jako urzęd
nik na wsi pod Białą Podlaską, 
a następnie w Lublinie. W koń 
Cu lipca 1944 roku po ucieczce 
Niemców jest jednym z pier
wszych organizatorów Dyrek
cji Lasów Państwowych w Lu
blinie i kierownikiem Biura Fi
nansowego. Na tym stanowi
sku organizuje Zw. Zawodowy | 
Pracowrków Leśnych i Prze
mysłu Drzewnego i zostaje wv 
brany pierwszym przewodni

Fala mrozów 
w Europie 

W Londynie spadł 
pierwszy śnieg

LONDYN, (PAP). Prasa an
gielska donosi o fali mrozów, 
która przechodzi przez całą 
Europę. W Niemczech, Austrii i 
i Jugosławii zamarzły drogi 
wodne. W Londynie spadł pierw 
szy śnieg. W Anglii południo
wej temperatura obniżyła się 
do 8 stopni. Radio londyńskie 
donosi o Ecznych odmrożeniach.

Bankier Hillm tiirnii! mgimiit w Stiliiit
Hitlerowskie biuro zbrojeniowe ściąga należności

Prasa zagraniczna przyniosła 
wiadomość o zatargu wewnątrz 
organów samorządowych Ber
lina.

Dawny zarząd miejski, na 
którego czele stoją członkowie 
Socjalistycznej Partii Jedności 
odmawia przekazania władzy 
wybranemu ostatnio magistra
towi, składającemu się z człon
ków nowej większości: Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz
nej i Partii Socjal-Demokra
tycznej.

Powodem takiej postawy SPJ. 
jest skład nowego magistratu. 
Najwięcej zastrzeżeń lewicy 
wywołuje osoba nowego kierow
nika resortu finansowego, kan
dydata Unii, dr. Ernsta.

Ten ostatni, popierany dziś 
również przez „socjaldemokra
ty czną“ partię Schumachera, 
jest zrehabilitowanym przez 
komisję denazyfikacyjną bac»- 
kierem... Hitlera, 

czącym tymczasowego Zarzą
du Głównego tego Związku 
Pracując społecznie nawiązuje 
ścisły kontakt z Radą Zw. Za
wodowych i wchodzi w skład 
Rady. W styczniu 1945 roku 
wstępuje do Polskiej Partii So

Majkutewicz Władysław uro 
dził się w dniu 6 października 
1903 roku we wsi Kurzawka 
gm. Rakołupy pow. chełmskie
go w rodzinie chłopskiej. Jako 
7-letni chłopiec rozpoczął nau
kę w tajnej szkole powszech
nej, później aż do 11 lat uczę
szczał do szkoły powszechnej 
we wsi Ostrów. Zawierucha wo 
jenna rzuca go wraz z rodziną 
do Siedlec, gdzie w roku 1918 
kończy 7-klasową szkołę pow
szechną. Po ukończeniu szkoły 
wraca do rodzinnej wsi, gdzie 
pracuje przy ojcu na 4 ha go
spodarstwie rolnym. Po odby
ciu służby wojskowej zaczyna 
w roku 1930 pracę spółdziel
czą, biórąc udział przy zakła
daniu spółdzielni spożywców 
na terenie powiatu chełmskie
go. W tym okresie jest sekre
tarzem założonej przez siebie 
spółdzielni spożywców w Ku- 
rzawce. W roku 1932 rozpoczy

Mdliii lilii tt b“ss start 
na kandydatów Bloku Demokratycznego

ŁOD2, (PAP. Pracująca inte
ligencja miasta Łodzi wzięła 
baTdzo czynny udział w zgro
madzeniu przedwyborczym, zor 
gajnizowanym przez Komitet 
Wyborczy Bloku Stronnictw De
mokratycznych i Zw. Zawodo
wych. Do zgromadzonych w 
liczbie ponad 1.500 osób w sali 
O. R. D. K. przedstawicieli in
teligencji łódzkiej, obszerne i 
źródłowe, oparte o konkretne 
fakty i liczby, przemówienia 
wygłosili minister Sprawiedli

„Demokratyczny" (dziś posia
da przecież oficjalny glejt na tę 
okoliczność) dr. Ernst był za rzą 
dów hitlerowskich najpierw ko
misarzem dla zarządów mająt
ków żydowskich a następnie ko
misarzem bankowości.

Czy kto może wątpić w de
mokratyczne poglądy tego pa
na?

Dziś mamy do zanotowania 
nowy fakt, który również nie 
doda otuchy tym, co wierzą w 
„demokratyczne odrodzenie" Nie 
mieć.
Dziennik „Neues Deutschland" 

od 26. XII. 1946 r. podaje wia
domość o istn eniu i funkcjono
waniu w strefie angielskiej Ber
lina pewnej niemieckiej „spół
ki z ograniczoną odpowiedzial
nością" pod znamienną nazwą 
„Biuro sprzętu wojennego". 
Mieści się ono w okręgu Char- 
lottenburg w strefie angielskiej 

cjalistycznej, gdzie od kwiet
nia 1945 roku zostaje człon
kiem Prezydium WK, a od ma
ja 1945 r. pierwszym sekreta
rzem.

W sierpniu 1945 r. tow. Zyg
munt Domagała zostaje wybra

MAJKUTEWICZ Władysław
na czynną pracę w ruchu ludo 
wym, organizując koła Związ
ku Młodzieży Wiejskiej „Wi
ci". Działa na terenie powiatu 
chełmskiego i częściowo wło- 
dawskiego, hrubieszowskiego i 
krasnystawskiego. W r. 1932 
zostaje prezesem Powiatowego 
Zarządu ZMW „Wici" w Cheł
mie, a w roku 1933 prezesem 
Pow. Zarządu SL w Chełmie. 
Stanowisko to piastuje aż do 
wojny 1939 roku. W roku 1934 
oh. Majkutewicz Władysław zo 
staje członkiem Woj. Zarządu 
SL w Lublinie oraz członkiem 
Rady Nadzorczej woj. lubel
skiego ZMW „Wici". Na kon
gresie w dniu 8. XTI. 1935 r. 
zostaje wybrany do Radv Na
czelnej SL. W roku 1936 po 
rozłamie w Stronnictwie Ludo
wym prowadzi na terenie po
wiatu chełmskiego czynną wal 
kę z grupą posłów, którzy do
konali rozłamu, stojąc na stra

wości ob. H. Świątkowski, am
basador R. P. w Belgradzie ob. 
J. K. Wonde, prezydent m. Ło
dzi, ob. K. Mijał oraz mjr. 
Owoc.

Na zakończenie uchwalona 
została jednogłośnie rezolucja, 
w której m. in. czytamy: „Inte
ligencja pracująca w zrozumie
niu wielkiej roli jaką ma do 
spełnienia w nowej Polsce Lu
dowej, postanawia wszystkimi 
swoimi siłami poprzeć Blok De
mokratyczny, aby już nigdy siły 

przy ulicy Berlińskiej Nr. 9, w 
wielkim gmachu zarekwirowa
nym dla swego użytku przez 
wojskowe władze angielskie.

Ludzie, kierujący tą „instytu
cją", jak widać narazie mae chcą 
się afiszować: na gmachu brak 
jest jakiegokolwiek szyldu, te
lefony zaś tej „firmy" nie są 
zarejestrowane w miejskim spi
sie abonentów telefonicznych.
Zdaniem „Neues Deutschland", 

przyczyną takiej „skromności" 
tajemniczego biura są jego funk- 
cje: mianowicie biuro zajmuje 
się... inkasowaniem długów i ko
sztów wojny hitlerowskiej.

Psmo przytacza dosłowny 
tekst listu wystosowanego przez 
owe „Biuro" do pewnej firmy w 
Juterbogu z żądaniem pokrycia 
należności za sprzęt, dostarczo
ny w dniu 20. X. 1942 r., tj. w 
czasie, gdy wojna trwała w całej 
pełni. List wskazuje aa posia

ny na przewodniczącego Okrę 
gowej Komisji Zw. Zawodo
wych woj. lubelskiego, a na
stępnie na członka Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Lublinie. Funkcje te sprawuje 
do dziś.

ży jedności Stronnictwa Ludo
wego.

W czasie okupacji od roku 
1942 ob. Majkutewicz należy 
do Batalionów Chłopskich, a 
następnie współpracuje z Ar
mią Ludową. W momencie wy
zwolenia w październiku 1944 
roku ob. Majkutewicz miano
wany przez ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych pełnomocni
kiem powiatowym dla spraw 
reformy rolne; na powiat chełm 
ski przeprowadza reformę w 
terenie. W grudniu 1944 r. zo
staje wybrany na prezesa Pow. 
Zarządu SL, obowiązki które 
go pełni do chwili obecnej. W 
listopadzie 1945 r. zostaje 
członkiem WRN w Lublinie, a 
następnie na zjeździe powiato
wym Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodle
głość i Demokrację zostaje wy
brany na powiatowego preze
sa tego Związku.

zła i wstecznictwa nie decydo
wały o Polsce. Inteligencja pra- 
cująca miasta Łodzi oświadcza, 
że w nadchodzących wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego, ce
lem przeciwstawienia się terro
rowi i naciskowi zorganizowa
nego podziemia, popierającego 
PSL, głosować będzie manife
stacyjnie na Blok Stronnictw 
Demokratycznych i Związków 
Zawodowych, który jest jedy
nym reprezentantem najszer
szych warstw pracujących w 
Polsce". , 

dane przez „Biuro" konta pocz
towe i bankowe w Berlinie, 
Frankfurcie k n/M i Hamburgu 
(strefa brytyjska) oraz Kassel 
(strefa amerykańska), które 
przyjmują przypadające mu na
leżności.

Liczne konta bankowe wska
zują na szeroko zakrojoną orga
nizację tego „handlowego" fa
szystowskiego przedsiębiorstwa 
zbrojeniowego.

Nasuwa się pytanie: kto stoi 
za plecami tego „Biura" i <na 
jakie cele idą zainkasowane 
przez nie pieniądze?

Na te pytania mogły niewąt
pliwie odpowiedzieć te same 
czynniki, które wysunęły hitle
rowskiego ober-bankiera na sta. 
nowisko kierownika finansów 
stolicy Niemiec.

Czy nie czas położyć kres te
mu wszystkiiemu?.

M. M.

Cennv dar 
radia radzieckiego 

dla radiofonii polskiej 
MOSKWA, (P At5). Kierow

nictwo radia radzieckiego złoży
ło piękny dar noworoczny radio 
fonii polskiej. Dar stanowią na
grania na taśmie dźwiękowej i 
na płytach najcenniejszych utwo 
rów muzyki rosyjskiej XIX-go 
wieku, radzieckiej muzyki współ 
czesne; oraz pieśni ludowych 
narodów ZSRR. Wśród nagrań 
tych znajdują się m. in. utwory 
symfoniczne Skriabina, z sym
fonią „Prometeusz" na czele i 
operą „Dama pikowa" Czajkow 
skiego (w całości).

Z utworów współczesnej mu
zyki radzieckiej otrzymuje Pol
skie Radio nagrania dwóch suit 
z baletu Prokofiewa „Romeo i 
Julia", szóstą symfonię Szasta- 
kowicza, drugą symfonię Mura- 
deliego • „Kwartet słowiański" 
Szebalina, oparty m. in. na mo 
tywach muzyki polskiej.

Utwory powyższe nagrane zo- 
stały w wykonaniu świetnej or- 
kiestry Teatru Wielkiego w Mos
kwie.

Słuchacz polski usłyszy po ras 
pierwszy z anteny Warszawy 
nagrania pieśni ludowych or
miańskich, tatarskich, jakuc* 
kich, kirgiskich i innych ludów 
Związku Radzieckiego.

Dar zawiera także szereg 
utworów muzyki polskiej spec
jalnie odtworzonej z nagrań amę 
rykańskich, a więc m. in. „Fan. 
tazja polska" Paderewskiego 
Manduszki uwerturę do opery 
„Flis", utwory Noskowskiego 
etc.

Ogółem otrzymuje Polskie 
I Radio od radiofonii radzieckiej 
• nagrania trzydziestu dwóch 
utworów muzycznych.

FaŁryRa manvn rolniczym 
w Grudziądzu 

odbudowuje się
Fabryka maszyn rolniczych „Unia" 

w Grudziądzu odbudowuje się szyb, 
ko. W chwili przeięcia jej przez ad
ministrację polską, rozporządzała 
ona zaledwie jo niezniszczonymi o- 
bicktami fabrycznymi,. przy czym 
ilość pracowników w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu sięgała ioo.

W niespełna półtorarocznym okre 
sie „fabryka odbudowała większą 
część zniszczonych obiektów, tak, 
że na i stycznia br, stan obiektów 
fabrycznych wyniósł 57, a ilość za
trudnionych pracowników wzrosła 
do 600. (Przed wojną fabryka zatru 
dniała 8tę osób).

Fabryka produkuje obecnie maszy 
ny i narzędzia rolnicze, jak pługi 
ręczne i maszynowe, brony spręży
nowe i połowę, kultywatory do pie
lenia chwastu, siewniki, wialnie, wi
rówki oraz narzędzia mleczarskie.

la prawie milion floiarfiw 
szkła i porcelany 

do ZSRR
Nasze możliwości eksportowe w 

dziedzinie szkła i porcelany stale 
wzrastają. Jednym z największych 
odbiorców naszego eksportu w tej 
dziedzinie jest Związek Radziecki.

Pierwsza umowa z Rosją z kwiet
nia ub. r. opiewała na eksport do 
ZSRR towarow szklanych i porcela
nowych ogólnej wartości .około t 
milj. dolarow. W listopadzie ub, r. 
zawarto dwie dodatkowe umowy na 
dostawę galanterii szklanej wartości 
660 tys. dolarów i porcelany stołowe? 
na sumę 240 tys. dolarów

Chłopg!
Czytajcie i 

rozoowszediniaicie 

„Chłopska Droga”
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Otwarcie domu „Społem“
w Białej Podlaskiej

Mrozny wiatr Ćimie w oczy i 
^muje oddech. Nasza cięża

rówka szalonym tempem bieg
nie po zamarzniętej szosie, po
zostawiając za sobą kłęby ku
rzu. Białe od szronu drzewa 
przydrożne migają i giną w da 
lekiej perspektywie, rozpływa
jąc się w mlecznej, mroźnej, 
mgle. Na widnokręgu nieba
wem zarysowały się błękitne 
kontury miasta. Hucząc niesa
mowicie, napełniając okolicę 
warkotem motoru auto nasze 
podążało do Białej Podlaskiej. 
Mijamy uliczki i ulice, wresz
cie zatrzymaliśmy się przed 
piętrowym domem ceglanym, 
na którym widniał szyld z cha
rakterystycznym, znanym wizę 
runkiem. W domu tym rozlo
kował swe biura Oddział „Spo- 
tem’*.
Choć była niedziela, w gmachu 
panował gwar i natłok ludzi. 
(Wszyscy pracownicy przyszli 
ha uroczystość związaną z po
święceniem domu, w którym 
odtąd będą pracować.

Do „Społem" zawitali też ja
ko goście przedstawiciele par
tii politycznych i władz. Na 
progu domu „Społem" zostali 
serdecznie powitani przez kie
rownika Wydziału członkowie 
delegatury Okręgu Lubelskie
go „Społem", którzy przybyli 
na uroczystość z Lublina.

W pięknie pomalowanych 
pokojach, ciepło i przytulnie. 
Po krótkim słowie wstępnym 
miejscowy proboszcz ks. kano
nik Próchniewicz dokonał tra
dycyjnego poświęcenia budyń 
ku, po czym wszyscy obecni 
udali się do kilku sal sąsiadu
jących 2e sobą, gdzie już stały 
słhigie stoły z posiłkiem.

Przy wspólnym stole zasiedli 
goście i pracownicy „Społem '. 
W czasie uroczystości przema
wiał do zebranych kierownik 
Okręgu „Społem" tow. Nowic
ki. Mówca w prostych słowach 
opowiedział o niebywałym do
tychczas rozwoju spółdzielczo
ści w kraju, którą szczególnie 
popiera Rząd Jedności Narodo 
wej i osobiście ob. prezydent 
Bolesław Bierut i premier ob. 
Edward Osóbka - Morawski. 
Analizując rozkwit spółdziel
czości w okresie powojennym 
kierownik okręgu preytoczył 
szereg przykładów świadczą
cych o tym, źe spółdzielczość 
w obecnej dobie ma wszelki*8 
warunki rozwojowe. Warunki 
te zabezpieczają jej jedność 
mas pracujących miasta i wsi, 
oraz wysiłek całego społeczeń 
stwa w odbudowie zrujnowa
nej gospodarki krajowej. Spół
dzielczość jako taka też kro
czy zwycięsko w ofensywie od 
budowczej. Na zakończenie 
przemówienia tow. Nowicki za 
pewnił obecnych, że pracow
nicy „Społem" w nadchodzą
cych wyborach będą głosować 
na listę Bloku Partii Demokra
tycznych, na listę Nr. 3.

1

FLIRT Z FORTUNĄ
Za pośrednictwem loterii ma obecnie 

zwiększone szanse powodzenia, gdyż 
nadchodząca 49-ta loteria klasowa obej. 
mu je po raz pierwszy 4 główne wygra, 
ne po i.coo.ooo zł, to jest
MILION W KAŻDEJ KLASIE 
a dalej 16 wygranych po $00.000,— zł.

100
51®

1100 
razem zaś

100.000.-— „ 
20.000.—* n 
lO.OOO.— „

99
99
99 

35.000 wygranych na sumę 
86,800.000 zł.

Dzięki tym zmianom, przeciętnie 
co 44-ty numer będzie wygry
wać co najmniej 10.000 złotych.

Ciągnienie I klasy już 16 sty 
cznia 47 r.

Cena Iow: i/< — zł, 2/4 *— 
100 zł. <123 PAE

99
99

— Zwycięstwo Bloku Partii 
Demokratycznych w wyborach 
— mówi ob. Nowicki — to zwy 
cięstwo wolności, równości i 
sprawiedliwości. Na znak soli
darności zebrani gorąco okla
skiwali przemówienie kierow
nika Okręgu.

Pouczające przemówienie wy

Kolejarze Okręgu Lubelskiego 
głosować będą manifestacyjnie 

DOKP LublinWiec przedwyborczy pracowników
W dniu 5 stycznia 1947 r. od

był się w kinie „Apollo" wiec 
przedwyborczy kolejarzy, w 
którym wzięli udział przedsta
wiciele wszystkich jednostek 
służbowych Okręgu Lubelskie
go PKP, przedstawiciele partii 
politycznych, związków zawo-

WoMubehkie 5S5!?!!!? zł. 193 777 000
Pcdajemy dalsze dane, które zano 

towały kasy Lubelszczyzny przyjmu_ 
jące wpłaty na rzecz Daniny Narodo 
wej. Suma wpłat z całego terenu 
naszego województwa wyniosła dó 
dnia 4 stycznia br. zł. 193.777.000.—. 
Miasto Lublin wpłaciło już na Dani
nę 74 miliony złotych.

Wpływy z poszczególnych powia 
tów również przedstawiają się zupeł 
nie dobrze. Na czele krocza powia
ty; lubelski z 11.139.000 zł., zamol 
ski z 14.212.000, siedlecki z 
12.04 4.000, krasnystawski z 11.900000 
bialski — 9.221.000, chełmski — 
9.723.000.

Entuzjazm, z jakim rolnictwo na-

Choinka dla dzieci przy DOW Lublin 
urządzona staraniem Ligi Kobiet

W dniu 6 b, m. o godz. 3-ej po 
południu w sali Kasyna Oficerskiego 
przy, ul. Peowiaków 12 odbyła się 
gwiazdka urządzoną przez Koło L. K. 
Gwiazdkę zaszczycił swą obecnością 
Dowódca Okręgu oraz liczni ofice
rowie. Na sali zebrało się około 300 
dzieci, którym towarzyszyli rodzi
ce. W pięknie udekorowanej sali na 
pierwszy plan wysuwała się strojna 
choinka. Program wieczoru wypełni, 
ły występy artystów Domu Żołnie 
rza oraz produkcje artystyczne szko 
ły Powszechnej Nr. 1$. Na sali znaj 
dawały się dwie orkiestry. W obec
ności zarządu 'Wojewódzkiego SO 
LK przedstawicielka Koła Ligi wygło 
siła powitalne przemówienie, po

i Biblioteka UMCS posiada ponad 150000 książek
Zawalony do niedawna sto

sami książek lokal biblioteki 
Uniwersytetu MCS przy ul. 
Głowackiego 8, przyjął naresz
cie możliwy wygląd: zniknęły 
z podłóg sterty książek, zjawi 
ły się szafy, stoły, półki i bi
blioteka została nareszcie u- 
przystępniona szerszej rzeszy 
czytelników.

Dyrektor biblioteki, ob. Sko
czylas, który tyle energii wło
żył w uporządkowanie księgo
zbiorów, oprowadza mnie po 
jasnej sali, gdzie mieszczą się 
czytelnie studencka i profesor, 
ska.

Skromnlutki to jest lokal. Bi 
blioteka rozporządza zaledwie 
125 m kw. powierzchni użytko 
wej. Czytelnia obliczona zaled 
wie na 25 miejsc i tylko dzięki 
słabej frekwencji (ferie!) jakoś 
ta sprawa zostaje rozwiązana.

Tak oto na wstępie od razu 
dotknęliśmy największej bo
lączki Biblioteki UMCS — nie
odpowiedni, zbyt mały lokal, 
położony za daleko od więk- 

l szóści zakładów uniwersytec-

hitlerow-

głosił ks. kanonik Próchnie- 
wicz nawołując do jedności, do 
wspólnego wysiłku nad odbu
dową kraju po straszliwej pię
cioletniej okupacji 
skiej.

Burmistrz miasta
Tadeusz serdecznie podzięko
wał obecnym za tak liczny 

ob. Peryt

dowych i szerokie rzesze kole 
jarzy. Wiec rozpoczął się o go 
dżinie 10 rano w wypełnionej 
szczelnie sali kina „Apollo" 

Zebranie zagaił Prezes Za
rządu Okręgowego ZZK Lublin 
ob. Karwowski.

Na wstępie odegrany został

szego wojewóJztwa rozpoczęło wpła 
ty nie słabme, ale owszem Jest na
dzieja, że do dnia 1$ bm. wszyscy 
rolnicy dopełnią swego obywatelskie 
go obowiązku. Obecnie zanotowano 
sumę zł. 56.071.0cc złożoną na 
rzecz Daniny przez rolnictwo.

Wpłaty od podatników poszcze
gólnych podatków przedstawiają się 
następująco: od nieruchomości zł. 
6.349.000, od obrotowego — zł. 
12f.976.cco, od wynagrodzeń — 
3.730.000, od innych źródeł dochodu 
— zł. 700.200.

Dobrowolne wpłaty do dnia 4 
stycznia wyniosły zł. 937.00C.

czym zabawy dziecinną poprowadziły 
członkinie Koła rozdając ku zachwy 
towi dzieci i zebranych gości piękne 
kotyliony. Po zabawie i występach 

r-zdano dzieciom 
ogromne paczki ze słodyczami, w 
których znajdowały się Jabłka, pier
niki, czekolada i cukierki. Zabawa 
przeciągnęła się do 7 wieczorem. 
Ogólny poklask zdobyły dzieci ze 
szkoły Nr. 15 w pięknych kostiu
mach ułańskich i krynolinach całko 
wicie zrobionych z bibułki, Dzieci 
tańczyły poloneza i kujawiika oraz 
jedna para — mazura.

Niedawno zorganizowane Koło 
Ligi przy DOW zdało egzimin spraw 
ności i zdolności organizacyjni, •

kich i przeto utrudniający zna
cznie korzystanie z księgo
zbioru. •

Biblioteka niedawno otrzy
mała prawie 10 wagonów ksią
żek, przeważnie niemieckich, 
które tymczasem zostały zma
gazynowane w gmachu uniwer 
syteckim przy ul. Lubartow
skiej, a więc w przeciwległym 
krańcu miasta. Obecnie przy
stępuje się do rozsortowania 
tych książek.

Biblioteka posiada około 
150.000 książek, ale dotychczas 
wysortowano około 15 000 to
mów i umieszczono w magazy
nie przy ul. Głowackiego, w 
którym panuje niemożliwa cła 
snota. Przejścia między półka
mi są tak wąskie, że tylko z 
trudnością można się tam obró 
cić. Sporo książek znajduje się 
na strychu i nie wiadomo, kie
dy trafią na półki, bo nie ma 
miejsca.

Skatalogowano tylko około 
6000 tomów. Małol Ale dyrek- 
tor wyjaśnia, że inwentaryza- 

udział w uroczystości otwarcia 
domu „Społem“. W godzinach 
wieczornych goście i pracow
nicy opuścili gmach, żeby na
zajutrz stanąć do codziennej 
pracy dla dobra spółdzielczo
ści, dla dobra całego narodu.

(wg)

hymn narodowy, następnie w 
przemówieniu swym ob. Chod
kiewicz, wicedyrektor K. P. 
scharakteryzował zdobycze kła 
sy pracującej w Demokratycz
nej Polsce Ludowej i podkre
ślił ważność mających się od
być wyborów do Sejmu Usta
wodawczego, wyniki których 
winny dać pełne zwycięstwo 
Bloku Demokratycznego przez 
oddanie głosów na listę Nr. 3

Następnie zabierali głos 
przedstawiciel Głównego Za
rządu ZZK w Warszawie i ob. 
Pietrzyk, dyrektor K. P., po 
czym zebrani uchwalili nastę
pującą rezolucję:

My pracownicy kolejowi, ze 
brani w dniu 5 stycznia 1947 r. 
w kinie „Apollo" w Lublinie na 
zgromadzeniu przedwyborczym 
uchwalamy:

W zbliżających się wybo
rach do Sejmu Ustawodawcze
go wziąć gremialnie udział w 
głosowaniu razem z naszymi 
rodzinami w Bloku Stronnictw 
Demokratycznych na listę Nr 3 
pod hasłami:

1) rozbicia obozu reakcji 
działającej z ukrycia jak rów
nież występującej pod płasz
czykiem Polskiego Stronnic
twa Ludowego,

2) zrealizowania trzechlet
niego planu gospodarczego,

3) nienaruszalności naszych 
granic zachodnich,

4) spokoju i odbudowy na
szego życia w najszerszym za
kresie.

Celem zmobilizowania wszy 
stkich sił demokratycznych w 
dniu 19 stycznia rb. uchwala
my iść do urn wyborczych ma
sowo i głosować manifestacyj
nie.

cja i katalogowanie odbywa się 
zaledwie drugi miesiąc, dzien
nie jeden pracownik może 
opracować maksymalnie 10— 
12 książek, a wszystkich pra
cowników jest zaledwie 7. Dy
rektor uskarża się, że z dobra
niem pracowników jest dużo 
trudności, gdyż brakuje wy
kwalifikowanych biblioteka
rzy.

Biblioteka posiada szereg 
cennych książek, zwłaszcza z 
zakresu medycyny i rolnictwa. 
Spośród masy książek wyłowie 
no około 2.000 starodruków. 
Najstarsze druki pochodzą 2 
początku XVI wieku. Oglądam 
właśnie kilka takich książek. 
Jedna z nich ma datę — 1521. 
Jest to książka traktująca o 
astronomii, a więc wydana na 
przeszło 20 lat przed wieko
pomnym dziełem Kopernika i 
twierdząca, że ziemia jest 
ośrodkiem świata, a słońce krą 
ży dookoła naszej planety...

Po wysortowanfti część ksią
żek zostanie oddana do posz-

Oblicza PSL

litwimmE pmi 
w pow. lubelskim 

za współprac i badani
Funkcjonariusze UB aresztowali 

na terenie pow. lubelskiego kilku 
działaczy PSL-owskich. W gminie 
Jastków aresztowano prezesa gminne 
go kola PSL Chołaja Mieczysław: 
nr. legitymacji 83729. Chołaj Mis- 
czyslaw okazał się dezerterem 2 
Wojska Polskiego. Po ujawnieniu 
się z AK posiadanej broni nie zda?, 
Schował u siebie RKM czeski. Po 
ujawnieniu się nie zaprzestał kontak 
towania się z bandami NSZ. Po skon 
taktowaniu się z dowódcą plutonu 
bandy „Rysia" pseudo Bór oddał je
mu posiadany RKM. Chołaj Mieczy- 
sław twierdzi, źe RKM sprzedał za 
6000 zL

Aresztowano również przewodni
czącego Gminnej Rady Narodowej 
gminy Wojciechów Łowczaka Wła
dysława, członka PSL nr. leg. 83696. 
Aresztowany wyrabiał fałszywe do
wody dla członków bandy Rysia. 
Aresztowanie nastąpiło wskutek „wsy 
py" jednego z bandytów.
- Członek PSL Broda Franciszek nr. 
leg. 223471, mieszkaniec Bystrzejo- 
wic - A, gminy Piaski. Po ujawnie
niu się z AK wstąpił powtórnie dc 
WIN, z którą to organizacją współ, 
pracował w rejonie Piaski. Zadaniem 
Brody Fr. było rozpowszechnianie 
nielegalnej i antypaństwowej litera
tury podziemia. Aresztowany przy
znał się do rozklejania i ko’portowa 
nia ulotek o treści antypaństwowe? 
w czasie referendum i obecnie przed 
wyborami. W czasie rewizji znalezio 
no w domu oskarżonego pistolet, 
wraz z nabojami.

Kilka podanych wyżej faktów 
wskazują jasno i wyraźnie, że PSL 
zeszło zupełnie na manowce ręakćyi 
nej polityki antydemokratycznej. 
Wszystkie żale wyrażane przez przy 
wódców PSL przed zagranicznymi 
korespondentami o rzekomym prze 
Zładowaniu członków PSL nabierają 
dobitnej wymowy w świetle zeznań 
samych aresztowanych.

Kalendarzyk 
więźnia politycznego 
Koło Lubelskie Polskiego Związku 

b. Więźniów Politycznych Hitlerów 
skich Wńrzień i Obozów Konccn- 
tracynych zawiadamia, iż w dnki u 
stycznia 1947 r. (w niedzielę) odbę
dzie się na ulicach miasta sptrzeuaż 
kalendarzyka wydanego przez Zuią 
zek b. Więźniów Politycznych 
chód ze sprzedaży przeznaczony jest 
na pomoc dla wdów i sierot po po- 
mordowanych w obozach koncentra 
cyjnych b. więźniów politycznych. 
Cena kalendarzyka w barwnej okład 
ce 20 zł. Mieszkańcy miasta Lublina! 
Poprzyjcie cele Związku przez na- 
bywanie kalendarzyków.

I

czególnych zakładów uniwer. 
syteckich celem zasilenia bi
bliotek podręcznych, reszta po 
wędruje do magazynu Bibliots 
ki Głównej. I tu znowu wyła
nia się pytanie — gdzie umie, 
ścić te książki?

Poza tym biblioteka stara się 
kompletować książki wedłu? 
wydziałów Uniwersytetu. Tym 
czasem zaznacza się ogromna 
przewaga książek medycznych 
i rolniczych. Następnie, i to 
jest rzeczą,charakterystyczna 
większość książek jest w języ
ku niemieckim. Książek poi 
skich jest bardzo mało 7- 
względu na trudność ich zdoby 
cia. Niektóre dzieła mają kom- 
pletnie wyczerpane nakłady.

Biblioteka pęsiada również 
zbiór czasopism. Jest ich około 
200, przeważnie angielskich i 
rosyjskich, dostarczanych sy
stematycznie przez ambrasadę 
n n BibUoleka

większość 
i periody-

R. P. w Moskwie, 
otrzymuje również 
pism codziennych 
ków polskich
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Pracownicy fabryki noszącej imię
Fabryka im. M. Buczka nale

ży do. przodujących fabryk na 
terenie Lublina. Zaopatruje ona 
w buty wojsko, milicję i górni
ków śląskich. Dyrektorem fa
bryki obuwia jest tow. Bogda- 
szewski Zygmunt przedwojen
ny pocztowiec.

W 1944 roku pracowało w fa 
bryce 172 robotników, wypro
dukowano 14 112 par obuwia 
skórzanego. W 1945 roku pra
cowało 273 robotników i wy
produkowano 63.054 par skó
rzanego obuwia i 34.960 drew
niaków. W 1946 roku pracowa
ło 304 robotników — wyprodu 
kowano 118.740 par skórzane
go obuwia i 58.700 drewnia
ków. Taki jest wzrost produk
cji i taka jest wydajność pra
cy w fabryce imienia Mariana 
Buczka.

Fabryka przoduje nie tylko 
pod względem produkcyjnym, 
ale również i pod względem 
świadomości politycznej swo
ich pracowników.

Nasze Koło Partyjne na ogól 
ną ilość ponad 300 robotników 
liczy ponad 100 członków 
Wszystko co jest najlepsze w 
fabryce, najbardziej świadome 
z dvr. na czele skupiło się w 
naszym PPR-owskim Kole. O 
ludziach tego Koła Partyjnego 
o Buczkowcach wiedziało się 
dotychczas mało, ale rola tych 
ludzi w naszej Miejskiej Orga 
nizacn Partyjnej jest niepośled 
nia. Tc z fabryki Buczka czer
piemy nelDą garścią nowe ka
dry pracowników partyjnych 
tam rosną nowi nrzywódcy dzi 
siaj już pooulami ludzie wśród 
proletariatu lubelskiego. Weż- 
miemv t kiego młodego tow 
Jak Wachowski Stanisław. W 
fabryce był majstrem ćwiekier 
ni, a dzisiaj pracuje na innym 
bardzo ważnym odcinku.

Jeśli na jednym z Obwodów 
Wyborczych m. Lublina praca 
propagandowa kulała Partia 
kierowała tam młodego Bucz- 
kowca tow. Podsiadłego St. i 
trzeba stwierdzić, że w ciągu 
kilku dni Obwód stal się nie do 
poznania. Powstał szeroki Ko
mitet Obywatelski składający 
się z przedstawicieli wszyst-
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KINO APOLLO:

„Podrzutek",

KINO BAŁTYK:

„Skarb rodziny Goupi"

KINO RtAI.TO:

„Zaklęta narzcczoaf”

Początek teamów o godz. if-ej,
»9-eŁ

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

[Cztero aktowa komedia muzyetha 
„Moja żona Penelopa”

kich stronnictw jak również i 
bezpartyjnych. Dokonano po
działu piacy Obwód żyje peł
nym życiem przedwyborczym 

Sekretarzem Koła Partyjnego 
jest tow. Grzegorz Zajdenwar 
człowiek, który ponad 20 lat 
tkwi w ruchu robotniczym i 
który w okresie okupacji nie 
stał z bronią u nogi. Znają go 
dobrze lasy Lubelszczyzny i 
ci ludzie z lasów, którzy broń 
swą kierowali w piersi Niem
ca. Potrafił on swoie Koło wy
chować. Sam majster mecha
nik. dusza fabryki, nie tylko 
pod względem politycznym, ale 
i technicznym, pracuje nie tyl
ko w swojej fabryce, ale 
wszędzie tam, gdzie trzeba 
gdzie Komitet Mieiski Partii 
skieruje go. W fabryce pracuje 
również siostra Mariana Bucz
ka, Lipniacka Janina, którą wv

borcy lubelscy wnieśli na listy 
kandydatów do Sejmu. Rów
nież i tow. Lipniacka nie ogra
nicza się do pracy we własnym 
Kole. Niejednokrotnie obsłu
guje ona zebrania kobiece w 
fabrykach.

Gdziekolwiek się spojrzy na 
naszą partyjną robotę, to wszę 
dzie są Buczkowcy. Tow. Karcz 
marczyk robotnik z fabryki im 
Buczka został instr. Woiew. 
Komitetu. Tow. Warda instruk 
torem Dzielnicowego Komite
tu. W trójkach propagando
wych. w Komisjach Obw. — 
wszędzie są Buczkowcy. I ni? 
tylko oni pracują, ale również 
i ich żony. Żona przewodniczą 
cego Rady Zakł tow. Stawska 
iest Drzew. Komitetu Obvw. w 
swoim Obwodzie Dużo kobiet 
należy do Koła Partyjnego w 
fabryce. Fabrvka iest nie tvl-

ko ważnym ogniwem politycz
nym naszej Partii i Bloku De- 
mokratycznego, ale jest rów
nież małym zbrojnym oddzia
łem Demokracji Polskiej. Gru
pa ORMO, której komendan
tem jest tow Michalak liczy 
około 80 bojowo nastrojonych 
ORMO-wców.

Silną organizację partyjną 
ma tam bratnia PPS i pociesza
jącym jest fakt, że współpraca 
obu bratnich Kół Partyjnych 
coraz mocniej się zacieśnia, że 
odbywają się wsDÓlne zebra
nia i inne imprezy i chyba 
gdzie indziei w Lublinie nie by 
ło tak serdecznego nastroju 
jedności jak na tradycyjnymi 
opłatku w fabryce Buczka. Fa
bryka rośnie pracuje wydaj
nie, wypełnia swój plan z nad
wyżką.

Boi.

Młodociani nrzestepcy
skazani na dom nonrawy

W jednym z ostatnich numerów 
naszej gazety donosiliśmy o toczącej 
się cbecn*e przed S-»d?rn Okr^*owvm 
roznrawie przeciwko szajce młodo- 
C’?nvch orzestepców.

Niecodzienna ta sprawa wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie. Sala roz 
praw wypełniona była po brzegi.

Na ławie oskarżonych zasiadł tyl 
ko jeden starszy człowiek Buhajew- 
-ki, a reszta to młodzi chłopcy. Tr»* 
ich sześciu: Boniewski, Sułkowski, 
K-epski. Kolman, Filłnówskt i Ró». 
Pochodzą oni wszyscy z zamożnych 
rodzin. Akt oskarżeni zarzuca im 
kilkadziesiąt napadów rabunkowych, 
pnpełr;onych z bronią w ręku. Do
konali ich n;e tvlko na terenie Łubli 
na. lecz także w Gdyni, Sopocie ’ 
Pabianicach, dokąd wyjeżdżali na 
,.gościnne występy”. Chłopcy, z któ

rych najmłodszy liczy lat, najstar 
szy zaś tS, nie okazują bynajmniej 
skruchy. Są pełni buty i pewności 
siebie.

Afatki. które nie umiały dzieci 
swych wychować tak. bv nie poszły 
na drogę wystenku. starała się na 
sali rozoraw przedstawić je iako nie 
winiątka. nieomal iako anioł’. A 
tych sześciu ..anioMw**. jak nazwał 
ich w «wvm przemówieniu prokura 
tor. godziło nie tylko w mienie, lecz 
także w źvcie swvch bliźnich.

Nie są to przypadkowi przestępcy, 
Działali planowo, celowo, sprytnie 
i inteligentnie. Orientowali się dosko 
nale. n’ejednokrotnie leoiei. niż star
si. W szeregu wypadkach użyl« bro
ni. To nie są nieletni, lecz przedwcze 
śnie dojrzali zbrodniarze.

W czasie śledztwa przyznali się do

Zamordowali człowieka 
bo snodoba’y im s:ę buty i kożuszek 

Potworne morderstwo w kol Brzeziny
Dnia 23 grudnia 1946 r. Uokonano 

w miejscowości kolonia Brzeziny 
tejże gminy, pow. lubelskiego ohyd
nego mordu na tle rabunkowym. 
Ofiarą mordu padł Gula Józef, po
chodzący zza Buga, parobek gospoda 
rza Chaciewicza.

Wieczorem dn. 23 grudnia do przy 
byłego z targu w Łęcznej gospodarza 
Łuczyńskiego przyszedł Gula Józef 
ze swoim towarzyszem Hałasem. To 
nlewaź Łuczyński był w wesołym na 
stroju po udanym targu, postawił 
swoim gościom butelkę wódki. W 
tym czasie przyłączyli się do kampa
nii Roczon Henryk, T9-letni syn za
możnego chłopa i Kasiura Jan, 21- 
letni parobek Łuczyńskiego. Gula 
miał na sobie nowe buty, kożuszek 
i jesionkę, które przyciągnęły uwagę 
Roczona. W mózgu 19-letniego Ro
czona powstaje wtedy plan zawład
nięcia odzieżą parobka Guli- W plan 
swój wtajemnicza swego kolegę Ka-

„dom Żołnierza1*
.NIEBIESKI LIS” Herczego
DzU i dni następne gościnnie wystj 

pt znakomita artystka Maria Gorczyń. 
•“a,°faz. M- Żabczyńska, Daczyński, Su 
rzynski i Kozłowski. Reżyseria St. Da. 
czyńskiego.

BHety do nabycia w kasie teatru 
„Domu Żołnierza” od to—i i od 15 
•ł do orzadatawMaio

Na Fundusz Wyborczy 
PPR wpłacili:

1) Pracownicy Poczty i Tele
grafu 10.180 zł.

2) Tow. Rakowski zebrał 
wśród wyborców Obwodu Nr 
15 — 2.600 zł.

siura i obaj postanawiają jeszcze tej
że nocy zamordować Gulę.

Gdy goście od Łuczyńskiego zaczę
li się rozchodzić Roczon i Kasiura po 
szli na drogę aby czatować na swoją 
ofiarę, którą napadli dusząc naprze- 
mian. Gdy mord został dokonany, 
ściągnęli z trupa buty i odzież, a łu
pem podzielili się na miejscu, po 
czym zamordowanego przez siebie 
Gulę schowali w stercie koniczyny, 
należącej do brata Roczona.

W nocy zaczęła Roczona dręczyć 
myśl, że trupa można łatwo wykryć. 
Postanowił więc nazajutrz w nocy 
sprzątnąć swoją ofiarę. Razem ze 
swoim wspólnikiem Kasiurą odnieśli 
zwłoki zamordowanego do poblis
kiej rzeki i tam po wyrąbaniu prze. 
rębla puścili pod lód.

Tymczasem zauważono zniknięcie 
Guli i dano o tym znać żołnierzom 
stacjonującym w osadzie Puchaczew. 
Por. Szczepański wraz z grupą żoł
nierzy udali się na poszukiwania. W 
czasie badań Roczona i Kasiury obaj 
przyznali się do morderstwa. Na 
oczach całej grcmady wyrąbali za
marznięty przerębel i wytaszczyli 
trupa. Ofiarę swojego mordu ponie
śli sami do kostnicy w Puckaczewie. 
Niezwykłej tej procesji przyglądali 
sie nreszkańcy wsi i miasteczka.

Obu morderców przekazano do 
dyspozycji prokuratora.

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkich gatunkach i rodzajach, plącąc ceny najwyższe według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych 

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ui. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tel. 15-73- 
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wszystkich popełnionych zbrodni, 
opisując Je szczegółowo. Na roz
prawie skarali się sprytnie wycofać 
ze spraw, w których nie było świad 
ków, ktćrzyby mogli zeznawać. Gros 
winy przerzucają na nieobecnego 
Bogdana Roja twierdząc, że terrorem 
zmuszał ich do udziału w napadach. 
Oczywiście, że obrona ta musi upaść, 
gdyż Rój nie był ani starszy ani le
piej rozwinięty od swych kompanów, 
a broń pospadali oni tak samo iak on.

Asami bandy byli letni Bonłcw- 
skj i 16 letni Sułkowski. Para, która 
wspólnie z Bogdanem Rojem, two
rzyła bandę. Sułkowski przyznał się 
do 26 napadów, Boniewski do 30. 
Rozprawa obfituje w szereg drama, 
tycznych momentów.

Zygmunt Rój, 15 letni chłopak 
chodził z bratem na rabunki. Przy 
znale się do kilku przestępstw. Był 
4-krotnie ranny w napadach.

Kępski liczący ió lat brał udział 
w 2 napadach w tym był jeden na 
jego wuja. 17 letni Kolman przyznaje 
się również tylko do 2 napadów.

Filipowski Zdzisław, 17 letni chło 
pak, który namówił bandę do na
padu na bogatego kupca w Pabiani
cach, obecnie nie przyznaje się do 
winy..

Buhajcwski, jedyny starszy czło
wiek w tej bandzie, pracował jako 
fryzjer przy ul. Narutowicza it. 
Obecnie chce zwalić całą winę na 
swych młodszych towarzyszy.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Boniewskiego na 7 lat więzienia i 
ę lat utraty praw publicznych, Suł
kowskiego na Dom Poprawy do peł 
nołetności, Kępskiego na Dom Poprą 
wy z zawieszeniem na 2 lata i odda
nie pod nadzór rodziców, Roja na 
Dom Poprawy do uzyskania pełno- 
letności, Kolmana i Filipowskiego 
uniewinniono, Buhajewskiego na 1 
rok więzienia, 1000 zł. grzywny 
wzgl. 10 dni aresztu.

Adwokaci wnieśli apelację. Proku
rator zastrzegł sobie decyzję.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowa Centrala Handlowa, Od. 

dział Wojewódzki, Lublin ogłasza prze. 
, targ nieograniczony na wykonanie urzą 
' dzenia sklepowego dla Działu Włókien, 

niczego P. C. H. Lublin, Narutowi
cza Nr.

Podkładki przetargowe i dokładne 
rysunki otrzymać można w biurze 
PCH, Lublin, Lubartowska 13, gdzie 
też należy składać oferty w zalakowa
nych kopertach.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 17 
bm. o godz. 1 i-tej.

Państwowa Centrala Handlowa za
strzega sobie prawo: .

a) unieważnienia przetargu bez poda, 
nia przyczyny,

b) przeznaczenie do wykonania tylko 
. części robót, objętych kosztorysem,

c) dowolnego wyboru oferenta.
I <179 PA*

Konkurs „Sztandaru 
Ludult9 a poczta

Wśród uczestników 4wu(tccz* 
nego koi^kursiL „Sztandaru Lu- 
dute stosunkowo mdły udzidt 
mieli nasi czytelnicy z prowincji. 
Zjawiska tego nie mogliśmy so
bie wytłumaczyć, bo w poprzed 
nich konkursach byli oni repre
zentowani bardzo licznie. Wyja
śnienie przyszło dopiero po kil
ku dniach. Jak się okazała 
wszystkiemu była winna pocz
ta. Z niezbyt sprawnym jej funk 
cjonowaniem pogodziliśmy się 
już oddawna, ale konkurs świą
teczny, a właściwie listy z Łupo 
nami, które przyszły z wielkim 
opóźnieniem wykazały, że sytua 
cja na tym odcinku przedstawić 
się gorzej niż źle. Ahyśmy nie 
byli gołosłowni przytoczymy sze 
reg faktów. Ob. Bemakiewicz 
zamieszkały w cukrowni Kle
mensów poczta Szczebrzeszyn^ 
wysłał w dniu 28.XH. list pole
cony do Redakcji. Jak wskazu
je datownik pocztowy list ten 
dotarł do Lublina w dniu 29.XIL 
Przyszedł więc prędko Niestety 
zużył znacznie więcej czasu na 
drogę z poczty, mieszczącej się 
przy ul. Krakowskie Przedmieś
cie 50 do Redakcji „Sztar latu 
Ludu** przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 62, otrzymaliśmy 
go bowiem 3. I. 1947. W tym 
samym dniu otrzymaliśmy i in-} 
ne listy polecone z kuponami 
od czytelników z prowincji, któ ' 
rzy wysłali je również 28. XII. 
A więc od ob. Konina Bronisła» 
wa gm. Opole, ob. Zarębińskiej 
Lidii zam. w Krasnymstawie, 
ob. Bartosika Józefa zam. Maco- 
szyn Duży gm. Sobibór i od wie 
lv innych. Dwa dni później tj.
l. 1. przyszła następna porcja 
listów wyslamich w dniu 3O.Xll.
m. in. od ob. Bedorf Walentyny, 
zam. w Krasnymstawie, ob. 
Jaworskiej Janiny, zam. w 
Krasnymstawie. ob. Ryszki Wa
cława zam. w Radzyniu itp. Re
kord pobiły jednak dwa listy 
nadane przez naszych czytelni
ków z Lublina. Jeden z nich po 
lecony wysłany został przez ob. 
Dobrowolskiego Bronisława w 
dniu 28.Xll., a nadszedł do Re
dakcji 3.I., drugi zwykły od ob, 
Poleszaka Mariana wysłany 31; 
XIL otrzymaliśmy 5. I.

Ogółem wskutek opieszałości 
poczty zostało 100 naszych czy
telników pozbawionych moźnośi 
ci wzięcia udziału w konkursie 
świątecznym, Ale poczta nie tyl 
ko na tym odcinku pracuje tak 
sprawnie. Jak pisze ob. Hołod 
Marian z tartaku Tarnawatka, 
pcw. Tomaszów Lub. powodem 
opóźnienia w nadesłaniu przez 
niego kuponów świątecznych 
jest ciągłe opóźnianie się prze
syłki gazet.

Ob. Hołod pisze: „Nie wiado
mo z jakiego powodu działalność 
poczty jest tak niesystematycz
na, że gazety dochodzą do 
nas zawsze z 6-dniowym opóźnię 
niem. Gazetę np. z 15 możemy 
przeczytać dopiero w dniu 21.

Niezrozumiałym zupełnie wy
doje się nam fakt, że listy prze
trzymywane są na poczcie przez 
3 — 4 dni nie rozumiemy poza 
tym dlaczego jedne z nich docho 
dzą prędzej, inne wysłane rów
nocześnie, w parę dni później.

Przytoczone powyżej fakt^ 
mówią same za siebie. Zbędnym 
byłoby więc zaopatrywać je ja- 
Jctmikolwiek komentarzami. Cho 
dzi nam o coś innego. W dwulet 
nim okresie odbudowy prawie 
we wszystkich dziedzinach na
szego życia daje się zauważyć 
olbrzymi postęp. Najlepszym te 
go przykładem jest kolej. W pra 
cy poczty niestety postęp jest



Ostatnie akordy mistrzostw Okręgu
w grach sportowych

Wynikt gier sportowych z cyklu 
drużynowych mistrzostw Okręgu Lu 
helskiego przedstawia się następująco:

28. XII. 46.
SKS „Unia** — KS „Garbarnia" a.-o 

(W. O.) — s. m.
KS „Sygnał" — KS „Cukrownia" l:i 

(15:12, 6:15, 15:12) — s. m.
KS „Garbarnia" — KS „Sygnał" 21:7 

(8:5) — k. m.
29. ATI. 46.

KS „Cukrownia" — SKS „Unia" 2:0 
(15:6, 15:10) — s. m.

KS „Cukrownia" — KS „Sygnał" 2:0 
(15:7, 15:6) — s. m.

KS „Lublinianka" — KS „Sygnał" 
2.0 (w. o.) — s. i, |
Jak nam wiadomo —- w dniach 

to, u j 12 stycznia zostaną rozegra 
ne w Sopocie drużynowe mistrzostwa 
Polski w s'atkówce kobiecej. Siatkar 
ki „Lublinianki", jako przedstawi
cielki naszego okręgu wyjeżdżają na 
mistrzostwa w następującym skła
dzie.- Szczawińska, Gutkowska, Fre- 
jowska, Kaczmarczykówna, Kranzów 
na, i Wójcikówna.

WKS „Lublinianka" na 3-citr? miejscu
W niedzielę i w poniedziałek od

były się w Warszawie na lodowisku 
Stadionu W. P. finałowe rozgrywki 
o mistrzostwo okręgu warszawskie
go z udziałem WKS „Legii", KS. 
„Źyrardowianki", KS „R.idomiaka" 
i WKS „Lublinianki". Ogółem odby 
(y się 4 spotkania.

Mistrz okręgu — WKS „Legia" 
zdobyła tytuł zupełnie zasłużenie, 
.wygrywając pewnie wszystkie swoje 
Spotkania.

W pierwszym dniu rozgrywek 
WKS „Legia" pokonała WKS „Lu-

Powiatowa Snó!dzi?I- 
nia Rolniczo-Handlowa 

„S N O P“ 
w Zamościu 

poszukuje fachowców 
do produkcji makaronu oraz 

marmelady i suszenia owoców

Oferty prosimy kierować 
pod adresem Spółdzielni. 
6178

Horn Samatiiadowe 1 MBtocyxi3we
z przeszkoleniem w warsztatach 

LZsmheUf. lublin. Zantgre<t fe. :. 12*18

bliniankę" w stosunku 22:0 (6:0. 7:0 
i 9:0). W drugim meczu KS „Rado 
miak" pokonał pewnie KS „Żyrar 
dowiankę" w stosunku 11:4 (4:1, 
2:1. 5:2).

W poniedziałek WKS „Legia" w 
spotkaniu z KS „Radomiakiem" odnio 
sła nowe zwycięstwo, biiąc sw:gc 
najgroźniejszego przeciwnika w sto
sunku 15:2 (4:0, 6.1, ę.-i), zdobywa 
jąc tym samym mistrzostwo Okrę
gu.

W ostatnim spotkaniu WKS rLu- 
blinanka" pokonała „Źyrazdowian- 
kę" ti:6 (ę:i, 3:2. ):ij.

Mimo słabej początkowo gry 
bramkarza druż.vny lubelskiej, który 
zawinił 3 bramki, lubliniacy mieli wię 
cej z gry i wygrali zupełnie zasłużenie. 
Ola zwycięzców bramki zdobyli: 
C:cśliński — 2, Sochal R. — 5, So- 
chal K. — 1. Sokoliński — 1. KS 
„Żyrardowianka" wszystkie punkty 
zdobyła przez Cieplaka.

Ostateczna klasyfikacja mistrzostw 
W. O. Z. H. L. przedstawia sie na
stępująco: 1) WKS „Legia" — 6 pl.t 
stos br. 53:6; 2) KS „Radomiak" — 
4 nkt. stos. br. 20:23: 3) WKS „Lu. 
Klinika" — 2 pkt. stos. br. ię.-aę; 
4) KS „Żyrardowianka" — o pnkt. 
stos. bram. 14-38.

SSCS „Unia11 w gronie 
nielicznych

W obecnej chwili na terenie Pol
ski czynnych jest 15 klubów sporto 
wych Spółdzielców: SKS „Społem" 
— Warszawa, Wrocław, Rzeszów, 
Krosno, Kalisz, Kraków, Poznań, 
Katowice, Radom, Kielce, SKS 
,Unia" — Lublin, SKS „Tęcza" — 
A/lawa, SKS — Białystok, Bydgoszcz, 
Szamotuły.

Kluby tc oprócz wytężonej pracy, i 
przeprowadzają umasowicnie W. F.1 
we wszystkich spółdzielniach.

Skrzynka zażaleń
nie zainteresowała mieszkańców 

Lublina
W myśl zarządzenia Rady Mini

strów przy miejscu urzędowania 
każdej terenowej Rady Narodowe? 
znajdować się winna skrzynka zaża
leń, do której wszyscy obywatele 
powinni składać skargi i zażalenia. 
Skrzynka taka znajduie się również 
przy gmachu Zarządu Miejskiego w 
Lublinie Krakowskie Przedmieście
UBMmMHKawHKttMMmocnnB

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiam, że termin rejestracji 

kart odzieżowych na m.c grudzień zo. 
staje przedłużony do dnia 12. 1. br.

Jednocześnie polecam wszystkim 
punktom rozdzielczym wyliczyć się z 
rozsprzedaży artykułów dziewiarsko, 
pończosz. do dnia 10. I. br.

Za Prezyd-nta m. Lublina 
Naczelnik Wvdzia’u 

(—) M. SZCZEPAŃSKI 
<171 PAP

78, gdzie urzęduje Miejska Rada Na
rodowa. Ciekawe jednak, że do j 
skrzynki tej nie wpłynęło dotychczas 
ani jedno zażalenie. Czyżby miesz
kańcy Lublina nie mieli rzeczywiście 
żadnych bolączek i skarg? WyJaje 
się nam, że jest inaczej. Na brak za
interesowania skrzynką wpływa kil
ka względów. Przede wszystkim z 
niezrozumiałych powodów mieści 
się ona wewnątrz budynku w mrocz
nym kąciku tak, że jest prawie nie
dostrzegalna. Do tego skrzynka t»- 
malowana jest na kolor ciemno brą
zowy, co jeszcze bardziej wpływa na 
jej mewidoczność. Wydaje nam się, 
że skrzynka zażaleń może rpełn’ć rze 
czywiście ważne zadanie, ale aby tak 
bvło musi być ona umieszczona na 
widocznym miejscu i pomalowana 
na rzucający się w oczy kolor.

Cennik na artykuły żywnościowe 
ustalony nrzez Komisie KMWacrna Kosztów Pro 

doKtii w dniu 3. 1.1947 r.
pszenica do 34CO zł. za 100 kg.
Żyto 2000 zł. za TOO kg.
jęczmień 2000 zł. za ICC kg.
owies T700 zł za I Od kg.
słoma 500 zł. za 100 kg.
siano 1000 zł. za 100 kg.
mąka pszenna 80*lo 4500 zł. za 100 kg.

żytnia 90%, 2456 zł. za 100 kg.

Ai

chleb żytni z mąki goV« — hurt 2$.— zł. detal — 27.—zł za 1 kg.
chleh ps/en. z mąki 8o°/» — „ P- ““ $*’•“” m n 1 99

mado wiejskie — — 3$o — 0 0 1 99

masło śmlet. mleczarń.. — 440 — 420.— „ „ 1 99

mleko — »» — 23.— „ „ 1 Itr.
iaia — >4 *» — ię,— „ za 1 szt.
cukier hw n — 170.— „ w 1 0

ryby — karp. — 170.— „ „ 1 m
sól biała b— 99 n — 10.— „ „ 1 w
sól szara to- 99 M ““ 1 0
ziemniaki za ioo kg. — 300 «» 9» 4 do 4,50 1 »
mięso wdowę ? kością W — 140 0 0 1 0

mięso wo!. bez kości M — 0 0 f n
mięso wieprzowe M 210 „ M I 0
schab f» —240 M „ I 0
cielęcina 0 — no 0 0 1 0
kiełbasa H — 240 „ „ 1 0
jłonjna 0 •*“ 280 n „ 1 0
kaszanka 0 “ 90 n n 1 n
soda krystaliczna 0 — 800 0 n

Prezydent m. T ublina
PAP. 1672 (—) JAROSZ.

- DR03HE OGŁOSZENI) -PORADY LEKARSKIE
DR. RAK LEON chnroby weneryczne
i skórne — Wyszyńskiego 12/2? par
te±___________ 612?

WENERYCZNE, skórne, płciowe~
Dr Feldman 9—2. Lubartowska 19/6.
_______ 6072

NAUKA

KURSY Buchalteryjne Związku Kri- 
gowych dla początkujących i zaawansó 
wanych. Zapisy, ul. Narutowicza tt 
godz. i7.3q - i9.J0.

KUPNO - SPRZFDA2

DYREKCJA Tcatiu Miejskiego kupuje 
stare garnitury bakowe. Zgłaszać mię. 
dzy 10—1 do Sekretariatu, Peowiaków 
Nr 1 — I.sze piętro. 6176

RóZNE

ODZIEŻ azyjemy niedrogo. Narutowl
37.__________ ____ ______

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porceh. 
r.?w«) wykonywa „El-Cha-Film" 
Warszawa, Jerozolimskie 27, Prowincje 
informujemy listownie. $n2

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazwisko Pańczyk Józef zam. Doz 
kowice. ' 6l^
KARPIUK Władysław ur. 192^? Mm 
gm. Staw unieważnia kenkartę oraz 
zwolnienie z wojska wydane przei 
RKU Chełm. 6lJ1

LEONOWICZ Stanisław ur. 1S97 j fo. 
na Władysława unieważniają kenkarty 
oraz orzeczenie na gospodarstwo. 61 p 

STASZCZAK Jan, Krasnystaw Góry, 
unieważnia papiery wojskowe wydane 
przez magistrat. gjf*

CZYŻ Jan Niemienice unieważnia do. 
wód osobisty, zaświadczenie wojskowe 
wydane przez RKU Zamość. 6166

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osc 
bisty wydany przez gm. Mełgiew na 
nazwisko Całka Bronisław 6161

CZOP Bolesław zam. Stawki gm. Totek, 
pow. Kraśnik unieważnia kartę rejestra 
cyjną wydaną przez RKU Kraśnik, do. 
wód osobisty wydany przez gm po. 
tuk. ’ gigę

DOLECKI Piotr zam. Brzeziny gm. 
Modliborzyce pow. Kraśnik uniewał. 
nia kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik. fi*{

JACK LONDON 96 -*
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Było to przykre widowisko. Człowiek nie mógł 
utonąć, a będąc przytomny znosił wszelkie męki to
nięcia. „Widmo'' szedł bardzo powoli i tylko w 
chwilach, gdy rufą wzbił się na fale a dziobem śli
zgał ku przodowi wyciągał biedaka spod powierz
chni i dawał mu możność odetchnięcia; jednakże 
między dwema wzlotami rufa opadała i przez caiy 
ten czas, gdy dziób leniwie windował się na następ
ną falę człowiek na końcu wolniejącej liny tonął.

Pochłonięty obserwacją zapomniałem zupełnie 
o istnieniu Mau-d Brewster i na szelest jej lekkich 
kroków poza sobą drgnąłem. Był to jej pierwszy wy 
stęp na pokładzie od chwili wyjścia z łodzi.

Powitano ją głuchym milczeniem.
— Co jest powodem tej uciechy? — spytała 

mnie.
-— Niech pani zapyta kapitana Larsena, — od

powiedziałem spokojnie i zimno, chociaż wszystko 
się we mnie gotowało na myśl, że ona ma być śwlad 
kiem tego bestialstwa.

Wzięła moją wskazówkę za dobrą monetę i już 
miała się do niei zastosować, gdyż wzrok jej padł na 
tu przed nią stojącego Oofty - Ooftiego. którego 
zgrabna postać ze zwojem liny w ręku robiła wraże
nie żywego posągu.

— Czy pan łowi ryby? — zapytała go.
Nic jej nie odpowiedział.
W jego oczach wpatrzonych w silny nurt stat

ku błysnęło nagle.

— Rekin, hoj, panie! — krzyknął.
— Ciągnij, żywo — Za linę — wszystkie ręce' 

— wrzasnął Wolf Larsen sam skacząc ku linie 
i uprzedzając najżwawszych.

Mugridge usłyszał ostrzegający krzyk Kanaka 
i darł się jak obłąkany. Dojrzałem czarną płetwę 
prującą wodę z większą szybkością od tej z jaką 
wciągano kuchtę na pokład. Równe były szanse ze 
śmiercią i za ocaleniem Mugrridge i los jego miał 
się rozstrzygnąć w ciągu kilku sekund. Gdyż już 
był pionowo nad nami i rufa zaczęła się zsuwać po 
spadzistości fali i to dało przewagę rekinowi. Płe
twa zniknęła. Białe podbrzusze zamajaczyło w szyb, 
kim rzucie potwora ku górze. Nieledwie równie 
szybkim chociaż nie tak doskonale błyskawicznym 
był ruch Wilka Larsena. Jednym gwałtownym na 
olbrzymią miarę rzutem szarpnął za linę. Ciało 
Cockneay wystrzeliło z wody, a tuż za mm — re
kin. Człowiek podciągnął nogi i żarłocz ledwie do
tknął jednej z nich, za rim za-nadł znów w wodę 
z pluskiem Ale w chwili zetknięci? z potworem To
masz Mugridge krzyknął. Potem luż wzlatywał jak 
złowiona na wędkę ryba i szczęśliwie ominąwszy 
burtę, zwalił się na pokład, niczym rozedrgana ku
pa ciała? padł na ręce i kolana i tarzał się.

Krew tryskała mu z nogi. Prawej stopy nie bvło 
Równo, ja-k skalpelem u kostki amputował ja żarłecz.

Spojrzałem na Maud Brewster Twarz biała, iak 
płótno? oczy rozwarte $voza. Nie patrzyła na Toma
sza Mugridge, tylko na Wilka larsena. Musiał zdać 
sobie z tego sprawę, bo ozwał się z jednym ze 
swych diabelskich ostrych chichotów.

— Hazard życiem, miss Brewster. Cokolwiek

I zuchwalszy, w to nie wątpię od tych, do których 
I pani przywykła, ale bądź co bądź — tylko hazard. 
• Co prawda rekin nie wchodził w rachubę. To _

Tutaj przerwał mu Mugridge, który uniósłwszy 
I głowę i przekonawszy się, jaką wyrządzono mu 
j krzywdę, dźwignął się z pokładu i zatopił zęby w 1 1 ——— — —— KT— ł_ 9
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nodze Wilka Larsena. Na to ów schylił się i znaj- * 
zimniejszą krwią wbił mu wielki i wskazujący paZ 
lec u nasady szczęki i poniżej ucha. Szczęka rozl —1-- 1*1— -i — * -- 1-- _ a « .« _ c

I

I
chyliła się niechętnie i oswobodziła nogę Wilka 
Larsena.

— Jak mówiłem — ciągnął, jakby nic nie stało 
się niezgodnego z jego wolą — rekin nie został 
wzięty w rachubę. Była to hm, hm, że się tak wvra 
żę opatrzność. • 7

Niczym nie dała poznać po sobie, że słyszała 
to bluźnierstwo, chociaż gdv odwróciła głowę zo
baczyłem w jej oczach wyraz nieopisanego obrzv 
dzenfa. Siły jej jednak nie dopisały, bo zaraz nrzv 
pierwszym kroku potknęła się i zachwiała? szuka- ; 
jac oparcia, wionącym gestem wyciągnęła rtn - 
mnie rękę. O mało co nie unadła, ale w sam czas 
ią podtrzymałem i posadziłem przy kabinie. Bałem i 
się, by nie zemdlała na miejscu, lecz nie stracił- - 
panowania nad sobą. . straciła :

— Panie Van Weyden, ma pan znowu okazie do 
chirurgiczne! praktyki, chce pan? ~ doszło mnia 
wbłanle Wolfa Larsena. mnie

V/ahałem się. Maud Brewster poruszała w^roa 
mi 1 choć nie wymknęło się z nich ani iedno słńV 
ko zrozumiałem la, nakazywała mi oczvma b™

' n? P°m™- Jemu nieszczęśliwemu. Wres?^ 
udało się ;ei dobyć głosu I cicho wymówił, nr' 
szę , — musiałem usłuchać. i ”?ro’

C. a. n
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